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niemieckich. 
"Lietuvos Aldas"Nr.10 z an.14,1 1951 r.Art.p.t."Stosunki 
Polsko-niemisckie", Streszozenic! 


Stosukki polsko-niemieckie od samego początku raczej sie 
pogarszają, aniżeli nawawiaja. Nie jest to żadna nowością, Nirdr 
bódgj narody polski i niemiecki nie tvir ze sobą w dobrvch stosun - 
kach. Nie poruszając odległej przeszłości, zaznac zrć należy, że naj 
wybitnie jsi polit-cy niemieccy czasów ostatnich Folaków niecierpie- 
li, uważając ich za nietezpiecznego wroga. Tismark, Piilow, Strese- 
mann, Folaxów niecierpieli i z nimi walczyli. Rülow w pamiętnikach 
swvrch twierdzi, %e naj większym błędem kancelrza niemieckiego Fet- 
man Holregz bvło ogłoszenie w 1916 roku niepodlertero pań stwa pol - 
skiego. Nawet Stresemann, mimo coxeso swego pacyfizmu, nie zdołał 
stosunków z Folską navnrawic. 

Polacy również sympatji dla Nie':ców nie okazują. Mimo, że 
Pilsudski całe swe życie walczył przeciwko Rosji, tak, %e jego nie- 
newisé, do wszwstkiego, co rosyjskie, stała się, rzec można, nało- 
giem, musi dziś wzmacniać prąd nietvlko przeciwke Rosji, lecz rów - 
nież przeciwko Niemcom. Nacjonalistvczne partje polskie, jak nn. 1 
endecv, zawsze uważały i dziś uważają Niemców za największego i 4 
najniebezpieczniejszego wroga Polski. | 

Niema też nadziei, asety stosunki te mogły się polepszyć, 
Przeciwnie - wsz”stko świadczy, że będą się one raczej posarszaive 
Nie należy przecie zapominać, że z 70.588 km.kwadratowych, odebra = 
nych Niencon na mocy traktatu wersalskiego, orzeszio połowa, a mia- 
nowicie - 46.150 kn., przypada na Polskę. Co więcej, ziemie te, ni- 
by klin jakiś, zostały wbite w ciało niemieckie, oddzielając je od 
Prus Wschodnich. 

Polska nietylko nie dopuszcza żadnej aySli zwrotu chociaż- 
by piędzi oderwanych od Niemiec ziem, lecz mówi Jeszcze o tem, że 
nie będzie bezpieczna , dopóki Prusy Wschodnie będą do Niemiec nale- 
żeć. Po różnych oficjalnreh ogwiadczeniach, ¿ade w roku ubiegłym- 
polit'ey niemieccy w sprawie korvtarza pororskiego złożyli, zwiasz- 
cza zaś po przemówieniach ministro Treviranusa, polskie sferv nacjo- 
nalistvczne tembardziej zaczęły pobudzać rzad do przerotowania się 
do okupacji Prus Wschodnich. W przyłączonych zie iach, jeżeli nie 
liczvé Górnego Slądka, rząć polski nietvlko nie udzielił żadnych 
praw autonomicznych, jak na orszarze Kia pedy, lecz stora sie ich 
wsze lkiemi sposobami ograniczyć 1 uciskać. Polacw rozumieją, %e 
najlerszm sposobem opanowanie na stałe odebranvch od Niemiee ziem — 
jest radkalne wykorzenienie elementu niemieckiego na tych ziesiach. — 
Politykę swą staraj? się Folace” ponrzec argumentami historyeznemi, 
twierdząć, że ziomie te boży zawsze zieriami pols«iemi i zamieszka- 
ir tam element niemiecki napłynął drogę kolonizacji. 

Przemówienie ministra Zaleskiero podczas przed «ładania 
sejńowi ratyfikacji traktatu utrz”mane było w tonie dosyć poko jowym, 
z czego niektórz” wnioskuj2, że stosunki polsko-niemieckle ulesiy 
pewno"u ocpre seniu. Nie Jest to wykluczone. Zresztą, zależeć będzie 
cała ta sorewa głównie od tego, w Jaki sposób się zakończą skargi 
niemieckie w Genewie. Temnicmniej, state) naprawy stosunkow polcko- 
niemieckich oczekiwać niepodobna . Walka może się Rona, Luo tez. 
zion dzić, temniemnic) odbywata się ona i będzie się odt'wać. Kie - 
dv i jak się zakończy - 0 tem nożna Jedynie mówić, jako o przy - 
A eS litewszie w tej SSraWie Jest zupełnie wyrażne. 
Libwá RES własne sprawy 1 -nie ma potrzeby wtrącania się GO 
‘spf ów ożewch. Litwa jed” ie wtedy mogłab” porzucić rolę neutrainero 
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widza, o ilekv wymagały tego JEJ interesy., Narazie jednak nie za - 
chodzi tego potrzeba. 
Polakom trudno jest jednak prowadzić tala politvke. Mniej- — 

szosé niemiecka w Polsce - to nie mniejszość ukraińska, która nie 
ma się na kogo powołać. Niemcy w Polsce mają potężnego ponleezniks 
w postaci Perlina., Jak ten poplecznik unie się opiekować swemi "miej: 
szoś ciami zagranicą, odozuwają to najleriej Litwini w Kłajpedzioe. 
Niemcy o niczem nie zapominają, Jeżeli choczi o opiekę nad mniej - ~~ 
zosciarıi. Nie szczędzą w tym kierunku ani pieniędz”, ani też wr - 
siłków drplomat"cznych. Rząd polski w czasie wyborów nie ośmielił 
się stosować względem mniejszości niemieckiej takiego teroru, jaki 
stosował względem mniejszości ukraińskiej, a mimo to Liga Narodów ~ 
otrzymała aż dwie pilne skargi niemieoxic w sprawie zianania przez. 
Polskęprzyrżeczeń co do praw mniejszościowych. Nie zasłębiając sie 
w treść tej skargi, zaznaczyć Jedynie nale’v, że dyskusja w Gene » 
wie będzie gorąca. Autorytet niemiecki w Lidze Narodów jest duży, 
Jednakże i Folzev mają w Genewie poparcie. Rząd niemiecki., nie nö -~ 
wiąc już o innch motywach, będzie, ze względu na motyw wXasnero | 
parlamentu i nastrojów własnego społoczeńst:a, dokładać wszelkich 
starań, ażeby sprawę wyrrać. Jak słychać jedna<, skargi niemiestcie 
nie gą zbyt gruntownie umotywowane i rząd rolski gpocziewa sie sor 
wę wygrać. Jak tam jest istotnie - najblizsza przyszłość roxaje. — 
Jest rzeczą charakteryst"azną, że rand polski przediożwł 

sejmowi do ratyfikacji tractat handlowy z Niemeami. Jak wiadomo , 
traktat ten został podpisany w marou reube po pięcioletniej wojnie 
celnej pomiędzy obu krajami. Jednakże, z retyfikaoja traktatu nie 
Scieszono 1 wojna celna trwała dalej. Przyszła wyżka oeł niemiec 
kich, sravsziy w"rory, W Polsce coraz więcej bvżo słrchać rłosów, 
wątpiąc"ch w cotrzebe ratyfikacji traktatu, Oczrwiście, Wiener z 
ratvfikacj2 nie śpieszyłw. Teraz jednak rząd nols-i rrzedłoż”ł sej - 
mowi trextet do tatvfikaoJi. Jest to niemal równoznaezne z sama ran 
trfikncyn, gdyż rząd posiada w sejmie a"solutni większość .- 


K o nferaeneja 20-1) HE itewska w spra 
wie wznó w e an 12 TT 0 owe i Se "0-d70r i 1-0 wee 
tów pesraniczn wc h . Drraktor gakinetu ministra sm 
zarranicznych n.3zumlokowski, który orcewocnicari rrudniowym roko 


waniom polsko-litowskim w Perlinie, odbył w dniu 17 h.m. konfersn= 
cję z litewskim voszem “Limasen. legatem rozmowy była sorawa wzno 

wienieprowadzonreh w "erlinierokowań, majngych na celu zawarcie um 
wr co do trybu załatwiania incydentów na pozraniczu polsko-litew = 
skiem, Jak windomo, »dezas popricdnica rokowań w Perlinie ni” zo= 
staiv wwzięte %adne decyzje- 


Uktad=-= 1litawskoełŁOt "waskie w sprawaęw 
eranicznteh.\W dniu 15 st-cznia rozpoczęł” się w Xownie 
układy litewsko- .otewskie w sprawie uregulowania sJ0vn"on1 kwestr) 
sranmicznch. W pierwszm rzędzie rozpatrywana jest sprawa likvida- 
cji kwestvrj, związanych z przecięciem rzek przez ranice, W narada! 
bisrze udział ze strony litewskiej kierownik wrdsiazu wschoćnieso — 
ministerstwa straw zagraniczn”cn ©.Dejlida, dvrextor cerartanentu 
ządzeń rolnvch inż»Tacowicz, ?r”odstawiciel ministerstwa sorawie 
liwości o.Put<is, fe strony Xotow3xiez zaś w nwradneii riorą uczini 
łotowski minister peínonoens Y Kownie n.iezinsz, dyrektor densrta s 
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mentu urządzeń rolnrch, p.Felczs i przedstawiciel ministerstwa sporas 
wiedliwoś ci p.,iielwing» W trakcie ukiedéw zostana opracowane texst™ = 
odnośnych konvencrj.- Ss 
Santo re wv} tt no pb dzia ŁA 0 »a to te v 5 eg 
mo Talodisa. W dniu 13 stzoznin umari w Rydze no ciężkie 
chorotie p.”alodis, wrritny ekonomista 1 cuiniacs łotewski, a Jed- 
nocześnio wielki stronnik zuli*+enis lLiteowsico-Zzotewskicco.- 


o kraju Kłajpedzkiego, ma z Niemcami zatarg w Lidze Narodów o rzekome 
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NEID e a kk. 10 3. 
"Lietuvos Aidas” Nr.9 z dn.13,1,1991 ro 


Czyn 15-80 stycznia. 1923 r, zadecdowai o politgznm i 
prawnym ustroju kraju Kłajpedzkiego i otworzvi droge dla porozu - 
mienia między Litwą a państwami sprzvmierzonemi co do przekazania 
guwerenności nad krajem Kłajpedzkim. Jednakże sity, które stały na 
przeszkoćzie przyłączeniu kraju Kłajpedzkiego do Litwy, wpłynęły 3 
również w pewnym stopniu na ten akt volitvezny, na mocv którego pań- 
stwa sprzymierzone przekazaiv Litwie suwerenność nad krajem Kiaj ees 
pedzkim. Siły te ‘ostarazy się o zwężenie praw Litwy w możliwie naj- 
większym stopniu i o osraniczenie różnemi warunkami samej suweren =- — 
ności państwa litewskiego w kraju Kłajpedzkim. Wskutek tego, zarów- 
no konwencja kłajpedzka, jak i aneksv de niej, nie tworzą Hey vod- 
stawy, dzięki której hvłoty umorliwionn ścisłe zlanie się kraju , = 
“Xajpedzkiego z Litw%. = 

“pgeciwnie, wydaje sie, 1% co statutu kłajpedzkiego roz 
mvélnie weigenieto cały szereg zasad, które musialrbw wytworzyć 0% 
kie warunki.dla Litwy w sprawowaniu zarządu nad krajem Kłajpedzkim 
i uczmić z tego zarządu stałe źródła nieporozumień między Litwą a 
Niemcami. Niewątpliwe, iż podobne rachuby szły wówczas na rękę za 
sadniczej linji politycznej państw sprzymierzon”ch względem Niemiec, © 
Jeżeli państwa sprzymierzone, które podpisały konwencję kłajpedzką, | 
miały za cel pokłócenie Litwy z Niemcami, tedy trudnoby było znaleść 
lerszej po temu drori. = 

I oto dziś Litwa, otchodzge ósmą rocznicę przyłączenia 


pogwałcenie konwencji kłajpedzkiej. Pewne grupv wyswa Ją dziś has 
lo walki o niemieckość kraju Kłajpedzkiego i walka ta w obrębie sa 
rego kraju toczy się już we wszystkich dziedzinach. To też tak sa- 
mo, jak przed ośmiu latv, gd społeczeństwo litewskie prze jęte bye 
ło troska o los Kłajpedy, tak. dziś wspólny wvsiłek catego społe - 
czeństwa winien przesądzić zwycięstwo na niwie kulturalnej .- 


Rytas" w sp rawie $s mej roczn icy powsta- 


nia wkEtajpedz21e.-. 
"Rvtas"Nr .10 z dn.14,1.1931 r.Art.n,t."Osma rocznica po aa 


wstania klajpedzkieno". Streszezenie: 


W osiem lat my przyłączeniu Kłajpedy do Litwy proces lit 
winizacji obszaru kłajpedzkiego niezbyt się posunął namzód. Wpre: 
dzie prasa urzędowa twierdzi, Że juz się widzi w Kłajpedzie różne — 
szyldy i napisy litewskie, a na ulicach więcej się daje słyszeć Je- 
zyk litewski, niż dawniej, że na listw litewskie głosuje juz więcej 
osób, na terenie Kłajpedy dfin ia coraz więcej szkół litowskica,  _ 

urzędnicy się uczą po Lite? i t.d. To wszystko ma świadczyć O 
litwinizacji kraju- 

Faktveznie jednek litwinizacja ta jest bardzo wątpliwa. 
Napisy litewskie i język litewski, słyszany w Kłajpedzie, jest 
właściwie kaleczeniem mow”. Jeżeli się mówi o litwinizacji Ktajpedr, 
te z równem powodzeniem można mówić o jej hółonizacji, czy rusyfi - | 
kacji.. Jezeli wzrosła liczba gźosów litewskich, oddawanych na lis- 
ty wytorcze, to tylko dzięki importowangy z WielkieyLitwy rodzinoa. — 
Podobnież smutno przedstawia się sprawa w mnrch dziedzinach życia | 
publicznego W Kiajpedzie. hie) scowy elenent kłajpedzki wcale litwi- 1 
nizacji nie uległ, zwłaszcza, że z zagranic” wcią ida, pieniądze n- 
propagande niemicckogoi. Taka sytuacja powinna zmusić społeczeństwo — 

litewskie do zastanowienia sie nad środkani do naprawy sytuacji. — 


